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KONGREGACJA PAŃ DZIECI MARII POD WEZWANIEM 
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W KRAKOWIE W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM*

Wprowadzenie

Na czas dwudziestolecia międzywojennego przypada okres odbudowy pań-
stwa polskiego po odzyskaniu niepodległości. I wojna światowa, kryzys go-
spodarczy, bieda społeczeństwa – były tym, z czym już na początku zetknęły 
się władze odrodzonego państwa polskiego. Osłabiona Rzeczpospolita nie 
była w stanie poradzić sobie z ogromem biedy i potrzeb obywateli. Dlate-
go też w pomoc zaangażował się Kościół katolicki, który poprzez tworzone 
przez siebie lub popierane stowarzyszenia niósł wsparcie, działając dla dobra 
człowieka i dla dobra wspólnego.

W Krakowie w latach międzywojennych funkcjonowało bardzo wiele 
stowarzyszeń katolickich i stowarzyszeń katolików, a w tym liczne sodalicje 
mariańskie. Jednym ze stowarzyszeń o charakterze sodalicyjnym działają-
cym w Krakowie w dwudziestoleciu międzywojennym była Kongregacja Pań 
Dzieci Marii pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Józefa1. 
Kongregacja ta została założona w 1922 r. z inicjatywy Róży Łubieńskiej 

1* Tekst powstał na podstawie badań naukowych przeprowadzonych w związku z przygoto-
wywaniem rozprawy doktorskiej na temat stowarzyszeń katolickich działających w Krakowie 
w okresie międzywojennym i stanowi jej fragment.

1 Sodalicję tę należy odróżnić od tożsamej z nazwy „Krakowskiej Kongregacji Pań Dzieci 
Marii” założonej z inicjatywy Marii Mycielskiej 2 lutego 1886 r. Pierwsze zebranie Kongregacji 
odbyło się 17 lutego 1886 r. i w tym samym roku Kongregacja została przyłączona do Pri-
ma Primaria w Rzymie. Więcej na ten temat zob. Półwiecze krakowskiej Sodalicji Pań „Dzieci 
Marji” 1886–1936, oprac. A. Starzewska, Kraków 1936, s. 3–22. 
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(1881–1954). Jej powstanie było wynikiem podziału w Sodalicji Królowej 
Polski oraz Sodalicji Nauczycielek na skutek braku zgody wobec działań mo-
deratorów powyższych sodalicji, którzy zamierzali sprzedać bankowi wie-
deńskiemu lokal sodalicyjny usytuowany przy Rynku Głównym w Krako-
wie, służący obydwu sodalicjom. I tak wykluczone członkinie założyły nową 
kongregację, jak podkreśla Maria Estreicherówna, wiceprezydentka sodalicji, 
niezależną od Prima Primaria2. 20 czerwca 1922 r. doszło do zatwierdzenia 
statutu stowarzyszenia przez biskupa Adama Sapiehę, a kongregacja została 
erygowana przy kościele św. Jana. Pierwsze walne zebranie, które odbyło się 
30 czerwca 1922 r., wybrało Różę Łubieńską na prezydentkę kongregacji3. Już 
w listopadzie 1922 r. w ramach kongregacji powstała Kongregacja Pań Miesz-
czanek, która w końcu połączyła się z Kongregacją Dzieci Marii, a rok póź-
niej, w 1923 r., na podstawie statutu Kongregacji Pań Dzieci Marii powsta-
ła Kongregacja Uczennic przy klasztorze św. Jana w Krakowie. Początkowe 
problemy z lokalem, którego sodalicja nie posiadała, ograniczały możliwości 
działania. Jednakże w roku 1926 staraniem Róży Łubieńskiej kongregacja 
uzyskała lokal przy ul. Jabłonowskich. Wraz z biegiem lat grupa pierwszych 
82 kongreganistek urosła do prawie 3004.

Kilka lat po kanonicznym zatwierdzeniu, w dniu 6 maja 1925 r. Stowarzy-
szenie zostało wpisane do rejestru stowarzyszeń na podstawie decyzji władz 
państwowych. W odpowiedzi na wniosek organizacji z 30 kwietnia 1925 r. 
ze strony Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie nadeszło powiadomienie, że 
nie zakazuje on zawiązania niniejszego stowarzyszenia5. Badania pozostałych 
w archiwach krakowskich materiałów dotyczących Kongregacji Pań Dzieci 
Marii pozwalają na stwierdzenie, że zatwierdzeniu władz państwowych pod-
legał nie statut Kongregacji Pań Dzieci Marii, ale stowarzyszenia o tej samej 
nazwie. Sodalicje były organizacjami kościelnymi, nierozerwalnie związany-
mi z Kościołem katolickim. W związku z tym nie podlegały one obowiązkowi 
rejestracji państwowej. O zarejestrowanie w 1926 r. zwróciła się nie kongre-
gacja, ale stowarzyszenie. Stąd też statut6 przedłożony do zatwierdzenia pań-

2  M. Estreicherówna, Wspomnienie o śp. Księciu – Kardynale Adamie Stefanie Sapieże [w:] 
Księga Sapieżyńska, red. J. Wolny, t. II, Kraków 1986, s. 606.

3  Archiwum Narodowe w Krakowie (w dalszej części pracy oznaczone jako ANKr), 
Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 1.

4  Ibidem, s. 1–2; ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 4, s. 81; 
ANKr, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 200, s. 1163.

5  ANKr, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 200, s. 1147.
6  Według statutu przedłożonego władzy państwowej, siedzibą stowarzyszenia był Kra-

ków, a fi lie mogły powstawać w województwie krakowskim. Statutowym celem było krzewie-
nie zasad życia katolickiego z wykluczeniem wszelkich spraw politycznych. Służyć temu miały 
zebrania, odczyty i konferencje organizowane przez stowarzyszenie. Utrzymywało się ono ze 
składek i datków dobrowolnych, subwencji, ofi ar, darowizn, składek publicznych, dochodów 
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z organizacji odczytów oraz z odsetek od kapitału żelaznego, który składał się z pieniędzy da-
rowanych specjalnie na ten cel oraz tych, które na ten cel przeznaczyło walne zgromadzenie. 
Reszta pieniędzy stanowiła kapitał obrotowy. Stowarzyszenie posiadało osobowość prawną, 
co było wyraźnie podkreślone w statucie, i dzięki temu mogło posiadać ruchomości i nieru-
chomości. 

Co ciekawe, stowarzyszenie mogło się składać wyłącznie z członków zwyczajnych, żadne 
inne formy członkostwa nie były przewidziane. Było to rzadkością. Członkiem mogła zostać 
katoliczka, po ukończeniu 18. roku życia, za zgodą zarządu, który zastrzegł sobie prawo odmo-
wy przyjęcia bez podania powodów. Obowiązkiem członkini było postępowanie według zasad 
religii katolickiej oraz uiszczenie rocznej opłaty w wysokości ustalonej przez zarząd. Warto tu 
dodać, że faktycznie członkinie musiały uczestniczyć w przynajmniej jednej sekcji organizacji. 
Natomiast ich prawa polegały na możliwości uczestniczenia w zebraniach stowarzyszenia oraz 
w walnych zebraniach z prawem głosu i biernym oraz czynnym prawem wyborczym. Wystą-
pienie ze stowarzyszenia mogło nastąpić tylko na podstawie pisemnego zawiadomienia zarzą-
du z obowiązkiem zapłaty składki za rok bieżący, ale bez prawa do zwrotu uiszczonych wpłat. 
Natomiast zarząd miał prawo wykluczyć członka, w razie działalności na szkodę organizacji, 
bez prawa do zwrotu opłaconych składek. Protektorem stowarzyszenia był każdoczesny książę 
biskup krakowski. 

Jednym z organów stowarzyszenia było walne zgromadzenie, które mogło podejmować 
decyzje bez względu na liczbę obecnych na nim członków, brak było wymogu jakiegokol-
wiek kworum. Zgromadzenia zwyczajne zwoływał raz do roku zarząd, określając ich termin 
i miejsce. Natomiast zgromadzenia nadzwyczajne mogły się odbyć na żądanie zarządu oraz 
na żądanie komisji kontrolującej w ciągu 6 tygodni od złożenia żądania i na 14 dni wcześniej 
należało powiadomić o nim członkinie stowarzyszenia wraz z podaniem porządku dziennego. 
Zgromadzeniu przewodniczyła prezesowa lub jej zastępczyni. Przedmiotem obrad walnego 
zgromadzenia było: rozpatrzenie sprawozdania zarządu i komisji kontrolującej oraz przyjęcie 
budżetu na kolejny rok; rozpatrzenie wniosków złożonych przez zarząd; wydawanie pozwole-
nia na obrót nieruchomościami; wybór członków zarządu na trzyletnią kadencję lub uzupeł-
nienie składu w razie rezygnacji niektórych oraz wybór co roku członków komisji kontrolu-
jącej i sądu rozjemczego; zmiana statutu lub rozwiązanie stowarzyszenia. W razie wniosków 
o zmianę celu organizacji lub jej rozwiązanie mogły być one przedmiotem obrad wyłącznie na 
zgromadzeniu nadzwyczajnym zwołanym właśnie w tym celu, przy czym w zawiadomieniu 
o walnym należało dokładnie podać treść przedłożonych wniosków, a ich przyjęcie mogło 
nastąpić większością ¾ głosów obecnych członków (brak kworum). Pozostałe kwestie roz-
strzygane były bezwzględną większością głosów obecnych członkiń. Przyjęto dwa sposoby 
głosowania: albo metodą kartkową, albo poprzez aklamację.

Drugim organem stowarzyszenia był zarząd. Składał się maksymalnie z dziewięciu człon-
ków wybieranych przez walne zgromadzenie na 3 lata. W skład zarządu jako kurator wchodził 
także kapłan wskazywany przez protektora – jego przedstawiciel, z prawem głosu w zarządzie 
i na walnym zgromadzeniu. Uchwały dotyczące zbycia nieruchomości, obciążenia jej hipoteką 
lub odpłatnego nabycia na rzecz stowarzyszenia wymagały przy ich podejmowaniu obecności 
kapłana kuratora, który uzyskał prawo zawieszenia uchwał czy to zarządu, czy zgromadzenia, 
jeśli byłyby podjęte wbrew statutowym celom organizacji. Do zarządu wchodzili także wybra-
ni spośród jego członków, prezesowa, dwie wiceprezesowe, sekretarka i skarbniczka z zastęp-
czyniami. Stanowiły one prezydium zarządu i na bieżąco podejmowały czynności. Wszelkie 
urzędy stowarzyszenia były honorowe, bezpłatne. Uprawnienia zarządu obejmowały przyj-
mowanie i wykluczanie członków; zwoływanie walnego zgromadzenia z wyznaczeniem jego 
czasu, miejsca i porządku obrad, realizowanie uchwał walnego zgromadzenia; prowadzenie 
rachunków i ksiąg i ich zamykanie na końcu roku. Domniemanie kompetencji spoczywało 

Kongregacja Pań Dzieci Marii pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej...
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stwowego różnił się w swej treści od statutu kongregacji, który na pierwszym 
miejscu stawiał sprawy duchowe, podczas gdy statut stowarzyszenia odpo-
wiadał wymogom przepisów państwowych7. 

właśnie na zarządzie, do którego należały także wszelkie sprawy niezastrzeżone w statucie wal-
nemu zgromadzeniu. Ponadto miał on „troskliwie” zarządzać majątkiem i według możliwości 
utworzyć fundusz żelazny. Do pomocy prezydium mogło zatrudnić urzędników i pracowni-
ków biurowych. Z posiedzeń zarządu miały być spisywane protokoły podpisywane przez pre-
zesową i sekretarkę lub ich zastępczynie. W przypadku zarządu, przeciwnie jak przy walnym 
zgromadzeniu, określono kworum niezbędne do podjęcia prawomocnych decyzji. Kworum to 
stanowiło co najmniej pięciu członków zarządu i przewodnicząca, a uchwały podejmowane 
były bezwzględną większością głosów. W sytuacji równości głos prezesowej był rozstrzygają-
cy. Plan obrad zarządu był mniej więcej stały; obrady rozpoczynały się od odczytania proto-
kołu poprzedniego zebrania, kolejno prezydentka zawiadamiała o osobach, które zgłosiły się 
z wnioskiem o przyjęcie, potem wskazywano, kto został przyjęty i czy na kandydatkę, aspi-
rantkę czy na stałe, wskazywano, komu należy przesłać upomnienie w związku z niewywią-
zywaniem się z obowiązków, kogo należy skreślić z listy członków, a na koniec pozostawiano 
omówienie bieżących spraw.

W kwestii reprezentacji stowarzyszenia na zewnątrz statut stanowił, że uprawnienie to 
posiadała prezesowa wraz z sekretarką lub ich zastępczynie, i także one sygnowały wszelkie 
dokumenty stowarzyszenia poprzez odciśnięcie pieczęci. Miały także prawo udzielania umo-
cowania do prowadzenia spraw organizacji.

Trzecim organem była komisja kontrolująca złożona z trzech członków stowarzyszenia 
i sześciu zastępców wybranych przez walne zgromadzenie. Miała ona prawo dokonania kon-
troli ksiąg i kasy stowarzyszenia, przeglądania akt, protokołów i czynności władz w każdym 
czasie, a obowiązana była to czynić przynajmniej dwa razy w roku. Ze swej pracy składała 
ona sprawozdanie z wnioskami walnemu zgromadzeniu. W razie dostrzeżenia nieprawidło-
wości komisja zobligowana została do powiadomienia o tym prezesowej lub jej zastępczyni. Ze 
swych posiedzeń i podejmowanych działań komisja miała sporządzać protokoły, a raz w roku 
przedstawiała walnemu zgromadzeniu sprawozdanie z działalności. Na wypadek rezygna-
cji członka komisji z pracy w niej komisja uzyskała prawo wyboru na jego miejsce jednego 
z członków do czasu najbliższego zwyczajnego walnego zgromadzenia. Członkowie komisji 
mieli głos doradczy na posiedzeniach zarządu.

Kolejnym organem był sąd rozjemczy złożony z trzech członków i trzech zastępców. Decy-
zje podejmował zwykłą większością głosów obecnych sędziów lub ich zastępców a jego decyzje 
były ostateczne.

Krótko statut wypowiadał się w kwestii rozwiązania tej instytucji, przewidując jedynie, 
że dokonać go mogło nadzwyczajne walne zgromadzenie, a decyzję w kwestii przeznaczenia 
majątku stowarzyszenia pozostawiono w gestii każdoczesnego biskupa krakowskiego. 

W przepisach przejściowych znalazły się postanowienia, według których przyjmowanie 
pierwszych członków oraz zwołanie pierwszego walnego zgromadzenia miało odbyć się po 
zatwierdzeniu statutu przez Urząd Wojewódzki w Krakowie, a na zgromadzeniu tym miano 
dokonać wyboru pierwszych organów. Statut został podpisany przez szesnaście sygnatariu-
szek. Ibidem, s. 1151–1158. 

7  Do 1932 r. na obszarze byłego zaboru austriackiego obowiązywała austriacka ustawa 
o prawie stowarzyszania się z 1867 r. zmieniona ustawą z 3 kwietnia 1925 r. Jednakże dopiero 
rozporządzenie Prezydenta RP z 27 października 1932 r. wprowadziło całościową regulację 
problematyki prawa do stowarzyszania się w odrodzonej Polsce. 
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Starostwo Grodzkie słało do Stowarzyszenia Pań Dzieci Marii wezwania 
do zadośćuczynienia obowiązkom ustawowym, choćby w postaci powiada-
miania władz państwowych o wynikach dokonanych w stowarzyszeniu wy-
borów8. Według informacji przekazanych w 1935 r. od stowarzyszenia do 
starostwa w Krakowie Stowarzyszenie Pań Dzieci Marii odbyło w Krakowie 
tylko jedno zebranie organizacyjne, na podstawie którego zgłoszono je do re-
jestracji. Jednakże stowarzyszenie było nieczynne, czego starostwu nie zgło-
szono. Natomiast kongregacja o tożsamej nazwie miała cele czysto religijne 
i podlegała zatwierdzeniu wyłącznie przez kurię metropolitalną. Dlatego też 
wniesiono o wykreślenie Stowarzyszenia Pań Dzieci Marii z rejestru stowa-
rzyszeń9, a władza rejestracyjna stosowne pismo dotyczące wykreślenia sto-
warzyszenia z rejestru przekazała dopiero 22 lutego 1939 r.10 W marcu 1939 
r. napłynęło z Kongregacji Pań Dzieci Marii pismo skierowane do urzędu 
wojewódzkiego, w którym kongregacja potwierdziła swój religijny charakter 
oraz podtrzymała prośbę o wykreślenie stowarzyszenia z rejestru11. Ostatecz-
nie w 1939 r. doszło do wykreślenia Stowarzyszenia Pań Dzieci Marii – sto-
warzyszenia prawa państwowego – z rejestru12.

1. Podstawy prawne funkcjonowania 

Według statutu organizacji kościelnej – Kongregacji Pań Dzieci Marii 
w Krakowie13 – zatwierdzonego przez biskupa krakowskiego Adama Sapiehę 
28 grudnia 1925 r., podstawowym celem organizacji było kształtowanie wzo-
rowej postawy chrześcijańskiej członkiń, a poprzez nie szerzenie nauki katolic-
kiej w rodzinach i wśród społeczeństwa. Cechą znamienną kongregacji było 
szczególne nabożeństwo do Bogarodzicy, której kult był praktykowany po-
śród członkiń, a zarazem sodaliski zachęcano do sumiennego wykonywania 
swoich obowiązków. Dla osiągnięcia założonych celów kongregacja korzy-
stała z dwojakiego rodzaju środków działania: przyrodzonych i nadprzyro-
dzonych. Wśród pierwszej grupy środków znalazła się działalność w kołach 
i sekcjach kongregacji oraz uczestniczenie w jej zebraniach. Zebrania zwykłe 
odbywały się raz w miesiącu w stale oznaczonym dniu, a udział w nich był dla 

8  Zob. ANKr, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 212, s. 203–204. 
9  ANKr, Urząd Wojewódzki w Krakowie, sygn. jedn. archiw.: UWKr 79 d, s. 4891.
10  Ibidem, s. 4893–4894.
11  Ibidem, s. 4895.
12  Ibidem, s. 4898–4899, 4901.
13  Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie (w dalszej części pracy oznaczone jako 

AKMKr), sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – statut Kongregacji Pań Dzieci Marii pod wezwaniem 
Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Józefa w Archidiecezji krakowskiej z 1926 r.

Kongregacja Pań Dzieci Marii pod wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej...
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kongreganistek obowiązkowy. Ich przebieg był podobny; rozpoczynały się od 
przemówienia moderatora, następnie omawiano bieżące sprawy z życia kon-
gregacji, ogłaszano uchwały wydziału, ewentualnie przedstawiano odczyt czy 
referat i w końcu członkinie mogły przedłożyć swe wnioski oraz zapytania. 
Możliwe było także zorganizowanie zebrań towarzyskich, nadzwyczajnych, 
które miały służyć wzajemnemu poznaniu się.

Członkinie kongregacji dzieliły się na kongreganistki, które zostały de-
fi nitywnie przyjęte do organizacji, oraz aspirantki, które przed ostatecznym 
przyjęciem w poczet członków musiały przejść okres próby. Wymogiem 
było, aby członkinie, panie lub panny, miały ukończone 18 lat, cieszyły się 
nieposzlakowaną opinią, były gorliwymi katoliczkami i miały stanowcze po-
stanowienie służby Najświętszej Maryi Pannie. Obowiązkami członkiń było 
uczestnictwo w zebraniach i nabożeństwach kongregacyjnych, wypełnianie 
zobowiązań przyjętych na siebie dobrowolnie oraz przestrzeganie statutu 
i regulaminu organizacji. Możliwość przynależności do innych organizacji 
była uzależniona od zgody moderatora. Członkostwo w kongregacji dawało 
również prawo korzystania z przywilejów14, modlitw, a także udziału w do-
brych uczynkach kongregacji. Prawo wyboru czynne i bierne przysługiwało 
wyłącznie kongreganistkom. 

14  Wspomniane przywileje kongregacja uzyskała od Stolicy Apostolskiej, a konkretnie 
udzieliła ich Sacra Poenitentiaria, dekretem z 26 października 1922 r. Odpust zupełny 
przysługiwał kongreganistkom (nie kandydatkom) w dniu przyjęcia, w dni świąteczne 
Narodzenia Pańskiego, Zmartwychwstania, Wniebowstąpienia. Kolejno w święta poświęcone 
Maryi Pannie: Niepokalanego Poczęcia, Narodzenia, Zwiastowania, Oczyszczenia (Matki 
Bożej Gromnicznej, 2 lutego), Wniebowzięcia, a także w dniu 3 maja. Odpust ten członkinie 
kongregacji mogły również uzyskać w święto św. Józefa Oblubieńca, raz w miesiącu za pobożny 
udział we mszy św. kongregacyjnej, zaś raz w roku, jeżeli uczestniczyły przez minimum dwa 
dni w rekolekcjach organizowanych przez moderatora. Ostatnią okazją do skorzystania 
z odpustu zupełnego było przyjęcie w godzinie śmierci Komunii św. lub wezwanie ze skruchą 
imienia Jezus oraz przyjęcie śmierci jako pokuty za grzechy.

Oprócz odpustów zupełnych kongreganistki miały prawo do uzyskania odpustów częś-
ciowych w dwóch przypadkach. Po pierwsze za udział w pogrzebie członkini kongregacji, za 
modlitwę Ojcze nasz, jednego Zdrowaś Maryjo i Wieczny odpoczynek za jej duszę, w chwili 
gdy dowiedziały się o jej śmierci, a także wtedy, gdy w dzień powszedni wysłuchały mszy św. 
Odpust ten wynosił 7 lat i 7 kwadragen. Znamienne jest wskazanie, że obowiązkiem było wy-
słuchanie, a nie uczestniczenie w Eucharystii. Jest to wyrazem przemian, jakie zaszły w Kodek-
sie prawa kanonicznego. Kodeks z 1917 r. nakazywał jedynie wysłuchanie mszy św., Kodeks 
z 1983 r. zobowiązuje wiernych do uczestniczenia w niej, czyli aktywnego brania udziału w Eu-
charystii. Drugą okazją uzyskania odpustu częściowego w wymiarze 300 dni dla sodalisek był 
wieczorny rachunek sumienia, spełnianie dobrych uczynków (odpust przysługiwał za każdy 
jeden) oraz udział w zebraniach, posiedzeniach kongregacji, a także odwiedzanie chorych czy 
ubogich. Zob. ibidem.
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Charakterystyczną cechą wszystkich sodalicji było stopniowanie członko-
stwa. W Kongregacji Pań Dzieci Marii kandydatką była osoba przedstawiona 
prezydentce, którą mogły polecić dwie członkinie rzeczywiste kongregacji, 
a kandydatura trwała co najmniej kwartał. Po okresie kandydatury zainte-
resowana zwracała się z prośbą o przyjęcie jej w poczet aspirantek kongre-
gacji. Decyzję taką podejmował wydział balotażem, bezwzględną większoś-
cią głosów. Czas aspirantury nie mógł być krótszy niż pół roku. Dopiero po 
przejściu okresu kandydatury i aspirantury zainteresowana mogła zwrócić 
się o przyjęcie w poczet rzeczywistych członkiń stowarzyszenia. O przyjęciu 
również decydował wydział, balotując w głosowaniu tajnym. Za przyjęciem 
musiało się opowiedzieć przynajmniej 2/3 liczby członkiń pełnego składu wy-
działu. Każdy etap członkostwa wiązał się z określonym w przepisach kon-
gregacji oświadczeniem, które osoby zainteresowane musiały złożyć. Osta-
teczne przyjęcie aspirantki na członkinię rzeczywistą odbywało się zgodnie 
z ceremoniałem przewidzianym na tę okoliczność. Przyjęcie następowało 
w kościele w obecności całej kongregacji w uroczystej formule. Ofi cjalnego 
przyjęcia dokonywał moderator lub jego delegat. Na swój pisemny wniosek 
skierowany do wydziału członkini mogła opuścić kongregację, natomiast wy-
dział miał możliwość wykluczenia sodaliski: 

Wydział wyklucza prawomocną uchwałą za gorszący i dobrej sławie Kongregacji 
uwłaczający postępek, za notoryczne i nieusprawiedliwione zaniedbywanie obowiąz-
ków lub przekroczenie ustaw […]15. 

Osoba wydalona ze stowarzyszenia nie miała żadnego prawa do jego ma-
jątku ani też wniesionych składek.

Władza w kongregacji spoczywała w ręku zarządu. W jego skład wchodził 
moderator, którym był duchowny mianowany przez biskupa diecezjalnego 
i uprawniony do kierowania kongregacją, oraz wydział, który działając pod 
zwierzchnictwem moderatora, podejmował decyzje we wszelkich sprawach 
kongregacji. W skład wydziału wchodziła prezydentka, dwie wiceprezydent-
ki i członkinie wydziału w liczbie zależnej od liczby członkiń kongregacji. Na 
każde piętnaście członkiń kongregacji przypadała jedna członkini wydziału. 
Spośród członkiń wydziału wyłaniano sekretarkę, skarbniczkę i instruktor-
kę aspirantek. Moderator był kierownikiem kongregacji, przewodniczył na 
zebraniach, dysponował głosem stanowczym w sprawach duchowych i do-
radczym w sprawach administracyjnych. Jednakże żadna uchwała nie była 
wiążąca bez jego zatwierdzenia lub zezwolenia. Również do niego oraz wy-
działu należało przyjmowanie i wykluczanie członkiń. Drugą osobą obok 
moderatora była prezydentka, która stała na czele kongregacji. W jej kom-

15  Ibidem. 
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petencjach mieściło się dbanie o przestrzeganie ustaw. Statut wymagał od 
niej znajomości wszystkich członkiń, a w szczególności aspirantek, by móc 
je odpowiednio ukształtować. Zadaniem prezydentki było dopilnowanie, aby 
członkinie należycie wypełniały swe obowiązki. W sprawach istotnych była 
obowiązana działać za wiedzą moderatora i wydziału, nie była uprawnio-
na do podejmowania wiążących decyzji samodzielnie w sprawach ważkich. 
Również w gestii prezydentki leżało wykonywanie uchwał wydziału. W razie 
nieobecności prezydentki jej funkcje pełniła wiceprezydentka. Sekretarka 
protokołowała przebieg zebrań ogólnych, posiedzeń wydziału, prowadziła 
kronikę kongregacji. W celu ułatwienia korespondencji z członkiniami pro-
wadziła książkę adresową. Ponadto wysyłała powiadomienia o zebraniach 
i załatwiała wszelką korespondencję kongregacji. Skarbniczka przyjmowała 
od członkiń wpłaty składek, prowadziła kasę i księgi kasowe, dbając o ra-
chunki sodalicji. Jednakże wszelkie wydatki mogły być przez nią realizowane 
jedynie z upoważnienia wydziału i prezydentki. Instruktorka natomiast „[…] 
przygotowywała członkinie do przyjęcia do Kongregacji”16. 

Najwyższą i jedyną władzę ustawodawczą i wykonawczą w kongregacji 
dzierżył wydział pod przewodnictwem moderatora i prezydentki, decydu-
jąc o wszelkich sprawach organizacji. Wśród kompetencji wydziału znalazło 
się wprowadzanie regulaminów i ich zmiana, przyjmowanie i wykluczanie 
członkiń. To wydział decydował, czy kongregacja podejmie się jakiegokol-
wiek dzieła poza kongregacją. Także kwestie tworzenia kół, zakładania czy 
rozwiązywania sekcji, zatrudniania pracowników, urzędniczek znajdowały 
się w rękach wydziału. Wydział nie ponosił odpowiedzialności za swe dzia-
łania przed zebraniem ogólnym, nie musiał składać sprawozdania. Posiedze-
nia wydziału odbywały się każdorazowo przed zebraniem ogólnym oraz za-
wsze, gdy zaistniała potrzeba. Decyzje wydziału zapadały zwykłą większością 
głosów. Moderator nie miał prawa głosu, lecz prawo zatwierdzania uchwał. 
W razie jego nieobecności przewodnictwo posiedzenia wydziału obejmo-
wała prezydentka, która miała obowiązek przedłożyć moderatorowi podjęte 
podczas jego nieobecności uchwały do zatwierdzenia. 

Walne zebranie podejmowało uchwały w tajnym głosowaniu zwykłą więk-
szością głosów. Tym trybem wybierało prezydentkę, dwie wiceprezydentki 
i członkinie wydziału. Do prezydentki należał wybór sekretarki, skarbnicz-
ki i instruktorki kandydatek spośród członkiń wydziału. Kadencja członkini 
wygasała w momencie ogłoszenia nowego wyboru przez moderatora.

Na końcu statutu znalazło się postanowienie przypominające członki-
niom kongregacji o podjętych przez nie w momencie wstąpienia do kongre-
gacji zobowiązaniach i stwierdzenie, że przepisy statutu nie obowiązywały 

16  Ibidem.
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pod groźbą grzechu, ale właśnie ze względu na wzniosły cel przyświecający 
kongregacji i oddanie Maryi Pannie.

W powyższym statucie brakuje wielu elementów, które były wymagane 
przez prawo państwowe. Brak dokładnego określenia wszystkich uprawnień 
władz kongregacji, brak takich organów jak sąd polubowny czy komisja kon-
trolująca. Statut ten nie wspominał nic na temat rozwiązania kongregacji i lo-
sów jej majątku w takim przypadku. Podobnie nie poruszał kwestii funduszy 
i dochodów kongregacji. Statut przyznawał naczelną władzę kierowania or-
ganizacją moderatorowi mianowanemu przez biskupa diecezjalnego. 

2. Działalność

Kongregacja Pań Dzieci Marii, podobnie jak inne sodalicje, stawiała sobie 
za cel rozwój życia duchowego, ale właśnie ta kongregacja bardzo czynnie 
pracowała także na polu działalności dobroczynnej i apostolskiej. Wyrażało 
się to także w doborze członkiń, które musiały wykazać się wolą służenia po-
mocą innym, a nie skupiać się wyłącznie na sferze duchowej. Stąd też podjęto 
decyzję: 

Co do przyjmowania starszych osób Ks. Moderator jest zdania, że osoby nie mają-
ce zainteresowań społecznych należy kierować do tercjarstwa i odpowiednich bractw, 
bo nasza Kongregacja ma podwójne zadanie: religijne i społeczne. Młode mogą się 
wyrobić, trudniejsza sprawa z osobami starszemi17. 

Zaznaczyć trzeba, że duża część stowarzyszeń opierała się na autorytecie, 
pracy i charyzmie swego założyciela, który był w stanie zarazić innych swoim 
entuzjazmem i chęcią działania. Kongregacja była bardzo czynnym zrzesze-
niem, z biegiem lat rozwijała swoją działalność i obejmowała coraz to nowe 
aspekty działalności dobroczynnej. Podkreślenia wymaga fakt, że tak szybki 
rozrost i tak wielkie owoce działalności krakowska Kongregacja Pań Dzieci 
Marii zawdzięcza swojej prezydentce Róży Łubieńskiej. Starała się ona ob-
jąć swą opieką wszystkich potrzebujących, nie odmawiała prośbom o pomoc 
kierowanym do niej przez różne organizacje. I tak w grudniu 1922 r. stanęła 
na czele Towarzystwa Opieki nad Opuszczonemi Niemowlętami im. Dzie-
ciątka Jezus i doprowadziła do budowy domu stowarzyszenia przy ul. Kro-
woderskiej. Kolejnym polem jej działania stało się Stowarzyszenie Pracownic 
Fabryki Cygar w Krakowie pozostające pod opieką Katolickiego Związku 
Polek. Współpraca z Katolickim Związkiem Polek zaowocowała kolejnym 

17  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 2, s. 17.
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wspólnym przedsięwzięciem, w ramach którego obie organizacje w 1930 
r. powołały do życia Towarzystwo Ratujmy Matki i Niemowlęta. W 1923 r. 
Róża Łubieńska podjęła się z ramienia kongregacji opieki nad oddziałem V 
Szpitala św. Łazarza w Krakowie. Następnie poświęciła swój czas i energię 
na podźwignięcie moralne i materialne dzieci z krakowskiej dzielnicy Kazi-
mierz. Z pomocą sekcji katechizmowej nauczała je zasad wiary, organizowała 
świetlicę, a chłopców przyuczała do zawodu szewca. Również na Kazimierzu 
opiekowała się schroniskiem dla opuszczonych chłopców, a działając z po-
lecenia Książęco-Biskupiego Komitetu Ratunkowego, zorganizowała Herba-
ciarnię. Ten sam komitet angażował Różę Łubieńską w prowadzenie szwalni, 
gdzie zatrudnienie uzyskały bezrobotne szwaczki. Również pod jej opieką 
znajdował się Dom Noclegowy przy ul. Nadwiślańskiej. Przyczyniła się ona 
do powstania Towarzystwa Opieki nad Głuchoniemymi, a także do pomocy 
dzieciom z rodzin ubogich poprzez urządzanie kolonii i półkolonii, działa-
jąc jako przewodnicząca Zarządu Miejskiego Komitetu Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży. Również jako ławniczka czy członek Rady Miejskiej zawsze nad-
rzędnym swym celem czyniła pomoc potrzebującym. Działała także w Kole 
Żywego Różańca przy kościele Bożego Ciała, wspomagając tamtejsze kobiety. 
Nie pozostała obojętna na skierowaną do niej prośbę ojców paulinów o ob-
jęcie w ramach Kongregacji Pań Dzieci Marii Stowarzyszenia św. Julii, które 
zajmowało się opieką nad służącymi w potrzebie18. 

Liczba członkiń Kongregacji Pań Dzieci Marii przez cały okres działa-
nia do wybuchu wojny oscylowała wokół 300. W roku sprawozdawczym 
1929/1930 członkiń było 306, w tym 10 aspirantek i 12 kandydatek. Kon-
gregacja była podzielona na dwa koła. Pierwsze liczyło 233 pań, drugie 7319. 
W roku sprawozdawczym 1935/1936 kongregacja liczyła 292 członkinie 
(w tej liczbie uwzględniono kandydatki i aspirantki), w kolejnym roku liczba 
członkiń spadła do 287, w roku sprawozdawczym 1937/1938 wyniosła 284, 
a tuż przed wybuchem wojny, w 1939 r., kongregacja liczyła 276 członkiń20.

Działalność kongregacji opierała się na pracy w sekcjach. Sekcja była to 
grupa członkiń kongregacji działająca w obrębie kongregacji, która zależnie 
od swego zarządu łączyć się mogła w odrębną organizację dla wspólnej pracy. 
Sekcje działały na polu ascetycznym, społecznym lub oświatowo-religijnym. 
Powstawały one z racji podejmowanych zbiorowo prac lub też z inicjatywy 
grupy członkiń. Wydział kongregacji miał prawo zatwierdzania sekcji oraz jej 

18  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 4; ANKr, 
Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 4, s. 81–85. 

19  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 
Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1929/1930.

20  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 
Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1935/1936, 1936/1937, 1937/1938, 1938/1939.
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zarządu, kontrolował i zatwierdzał podejmowane przez zarząd sekcji uchwa-
ły, zmiany regulaminu sekcji, a w razie potrzeby dysponował kompetencją 
do rozwiązania sekcji. Na posiedzenia sekcji prawo wstępu miał każdy czło-
nek kongregacji, natomiast koło kongregacji mogło zostać powołane w razie 
zaistnienia konieczności działania w konkretnej grupie społecznej, przykła-
dowo wśród osób o wspólnym zawodzie. Koło było jednostką samoistną i sa-
modzielną, posiadało własny wydział, a związek z kongregacją przejawiał się 
w tożsamości statutu. Decyzję o założeniu koła podejmował moderator na 
wniosek wydziału. Do prac niezbędnych do zorganizowania koła moderator 
wyznaczał jedną z członkiń wydziału koła powstałego wcześniej21.

Na pierwszym posiedzeniu wydziału kongregacji powołano do życia 
osiem sekcji. Były to sekcje: eucharystyczna, aspirantek, czytelniana, katechi-
zmowa, społeczna, miłosierdzia, pań nauczycielek i śpiewu22. 

Z racji tego, że kongregacja należała do ruchu sodalicyjnego, który kładł 
duży nacisk na rozwój życia duchowego, sekcja eucharystyczna stanowiła 
centrum życia stowarzyszenia. Niemal wszystkie członkinie przynależały do 
owej sekcji, a zasadą kongregacji był udział każdej członkini przynajmniej 
w jednej sekcji. Sekcja eucharystyczna dbała o aspekt duchowy życia człon-
kiń; organizowała codzienną Komunię św., a także adoracje Najświętszego 
Sakramentu. W 1929 r. wzbogaciła się o pracownię robót kościelnych, w któ-
rej członkinie przygotowały między innymi dywany dla kościoła Mariackiego 
i kościoła św. Jana. W roku sprawozdawczym 1931/1932 pracownia wykonała 
12 ornatów, 1 kapę, 1 sukienkę na puszkę, 3 alby, 4 komże, 2 stuły, 3 obrusy, 
mały dywan oraz 2 komplety drobnej bielizny do kielicha23. 

Sekcja aspirantek miała za zadanie zapoznawanie chętnych do przystą-
pienia do grona sodalisek z życiem i pracą organizacji oraz przygotowywała 
je do wstąpienia w szeregi kongregacji. Sprawozdanie za okres od kwietnia 
1938 do marca 1939 r. wykazuje podział sekcji na dwie części. Jedna gro-
madziła panie chętne do wstąpienia do kongregacji przechodzące z innych 
sodalicji – musiały w omawianej sekcji działać przynajmniej trzy miesiące. 
Druga zaś obejmowała aspirantki nowo wstępujące. Obie grupy aspirantek 
musiały w czasie swej aspirantury uczestniczyć w zebraniach wszystkich sek-
cji, co miało służyć zapoznaniu się z działalnością organizacji24. Podkreślono, 
że kobiety, które kiedykolwiek należały już do jakiejkolwiek sodalicji, nie były 
zobowiązane do składania nowego przyrzeczenia, jeżeli chciały wstąpić do 

21  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – statut Kongregacji Pań Dzieci Marii pod 
wezwaniem Matki Boskiej Częstochowskiej i św. Józefa w Archidiecezji krakowskiej z 1926 r.

22  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 3.
23  Ibidem, s. 6, 10.
24  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 

Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1938/1939.
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kongregacji, niezależnie jak długo trwała przerwa. Mogły natomiast być zob-
ligowane do odbycia ponownie aspirantury25.

W sekcji czytelnianej kongreganistki analizowały dzieła literatury współ-
czesnej w odniesieniu do wiary katolickiej, a także prowadziły bibliotekę. Na 
prośbę Towarzystwa Szkoły Ludowej sekcja podjęła się zadania cenzurowania 
książek do biblioteki prowadzonej przez to Towarzystwo. Również w ramach 
sekcji czytelnianej kongreganistki oceniały książki dla Towarzystwa im. ks. 
Piotra Skargi oraz części czytelni szpitalnych i popularnych26, a po połączeniu 
z sekcją odczytową organizowały odczyty i zebrania towarzyskie27.

Sekcja katechizmowa urządzała lekcje religii dla dzieci ulicy, przygoto-
wując je równocześnie do przyjęcia sakramentów świętych. Po przekształ-
ceniu w 1926 r. w sekcję opieki pozaszkolnej organizowała potrzebującym 
dzieciom i młodzieży zajęcia, wydawała posiłki, a uczennice z Gimnazjum 
Sióstr Urszulanek pomagały dzieciom w odrabianiu lekcji28. Ponadto sekcja 
ta w 1928 r. podjęła się pracy w szkole specjalnej dla dzieci niedorozwinię-
tych i głuchoniemych29.

Sekcja społeczna wśród rozlicznych zajęć prowadziła m.in. prace w Sto-
warzyszeniu Rodzina Sieroca, Stowarzyszeniu Pracownic Fabryki Cygar oraz 
w Stowarzyszeniu św. Julii. Z czasem w kongregacji wyodrębniły się osobne 
sekcje: opieki nad Stowarzyszeniem św. Julii oraz opieki nad młodzieżą na 
Kazimierzu. Sekcja społeczna zajmowała się ponadto Szpitalem św. Łazarza, 
oddziałami I i V, w którym prowadziła bibliotekę, oraz Szpitalem im. Naru-
towicza. W szpitalach członkinie Kongregacji Pań Dzieci Marii pełniły po-
sługę w zakresie opieki moralnej i materialnej, umożliwiały kontakt chorych 
z rodzinami, pomagały w załatwianiu formalności urzędowych, prowadziły 
korespondencję, ale również zajmowały się chorymi po opuszczeniu przez 
nich szpitala. Objęły swoim zainteresowaniem Katolickie Stowarzyszenie 
Młodzieży Żeńskiej na Kazimierzu, gdzie kongreganistki pełniły codzienne 
dyżury, opiekowały się w razie choroby, umieszczały w szpitalach, prowadziły 
chór i pomagały przy organizacji przedstawień. W ramach tej sekcji prowa-

25  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 2, s. 78.
26  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 6.
27  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdania z działalności Kongregacji Pań 

Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1938/1939.
28  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 4–5; AKMKr, 

sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań Dzieci Marii 
w Krakowie za rok sprawozdawczy 1938/1939.

29  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 6.
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dzona była także biblioteka dla dzieci ulicy30. Działalność sekcji społecznej 
przejęła w 1936 r. sekcja miłosierdzia31.

Sekcja miłosierdzia miała za zadanie służenie pomocą jej członkiniom 
oraz zubożałej inteligencji. W 1931 r. sekcja ta otworzyła szwalnię, w której 
kongreganistki szyły i naprawiały odzież dla ubogich32. Sprawozdanie z lat 
1935/1936 wykazuje, że sekcja interweniowała w roku sprawozdawczym 
w 100 przypadkach, z jej ramienia zapomogi otrzymało 80 potrzebujących, 
9 osobom panie z sekcji pomogły w znalezieniu pracy, 11 osób oddały do 
zakładów, w 3 przypadkach ułatwiły chrzest i w 3 skojarzyły małżeństwa33. 
Z czasem wykształciła się osobna sekcja szycia. Sekcja miłosierdzia w roku 
sprawozdawczym 1936/1937 przejęła część obowiązków zlikwidowanej sek-
cji społecznej. Zajęła się pracą w Szpitalu św. Łazarza, wspomagała Arcybi-
skupi Komitet Ratunkowy, wydając bezpłatnie obiady, roztoczyła opiekę nad 
Domem Noclegowym34. 

Sekcja pań nauczycielek miała na celu porozumienie się w sprawach wy-
chowawczych. Wygłaszano na wspólnych spotkaniach sekcji referaty. Sekcja 
ta przekształciła się z końcem 1935 r. w sekcję pedagogiczną35.

I w końcu sekcja śpiewu zajmowała się chórem kongregacji36. 
Osiem wskazanych wyżej sekcji było pierwszymi, jakie Kongregacja Pań 

Dzieci Marii powołała w momencie swego powstania. W okresie późniejszym 
pojawiły się nowe sekcje, które albo przejmowały obowiązki poprzednich, albo 
też poświęcały się pracy w nowej dziedzinie. Tak stało się z powstałą we wrześ-
niu 1924 r. sekcją więzienną. Początkowo jej zadanie ograniczało się do opieki 
moralnej i materialnej nad więźniami oraz ich rodzinami. Pół roku później, 
w marcu 1925 r. powołano Towarzystwo Opieki nad Więźniami „Patronat”37, 

30  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji 
Pań Dzieci Marii w Krakowie, sprawozdanie za rok sprawozdawczy: 1935/1936, 1936/1937, 
1937/1938, 1938/1939; ANKr, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 4.

31  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 2, s. 33.
32  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 12.
33  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 

Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1935/1936. 
34  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 

Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1936/1937.
35  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 4, ANKr, 

Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 30, s. 30.
36  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 5.
37  Siedziba „Patronatu” mieściła się w Krakowie przy pl. Jabłonowskich 3. Praca w organi-

zacji przebiegała dwutorowo; z jednej strony dotyczyła opieki moralnej i materialnej w zakła-
dach karnych św. Anioła, na Bastyonie i częściowo w Wiśniczu, a z drugiej strony organizacja 
trudniła się pośrednictwem pracy, pomocą osobom opuszczającym więzienie oraz rodzinom 
osadzonych. Towarzystwo organizowało dla więźniów odczyty, panie kuratorki odwiedzały 
chorych, osobom po raz pierwszy oskarżonym zapewniano pomoc prawną, organizowano 
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którego prezesową została Róża Łubieńska38. Centrala mieściła się w Warsza-
wie, a w Krakowie działał jego oddział. Statut „Patronatu” był zatwierdzony 
przez Ministerstwo Sprawiedliwości39. Zadaniem towarzystwa było niesienie 
pomocy więźniom na terenie województwa krakowskiego poprzez wsparcie 
moralne i materialne. Generalnym założeniem było przyjęcie, że: 

[…] opieka nad więźniami nie ogranicza się do świadczeń materialnych, lecz dąży ona 
przedewszystkiem do oddania byłego więźnia społeczeństwu jako jednostki uzdro-
wionej duchowo i zdolnej do dalszego społecznego współżycia. […] Pomoc polega 
w pierwszym rzędzie na wpływie moralnym, podniesieniu na duchu, przyjaznej po-
mocy w zwalczaniu złych wewnętrznych przeżyć, zbliżeniu do praktyk religijnych40. 

Róża Łubieńska otaczała opieką także byłe więźniarki, tworząc schroni-
sko dla dziewcząt przy ul. Kasztelańskiej. Było to miejsce, gdzie mogły one 
znaleźć schronienie, ale dawało im ono także możliwość rozpoczęcia nowego 
życia poprzez przyuczanie do prac domowych. Dla chłopców prezydentka 
stworzyła izbę zatrzymań przy ul. Skwerowej, która funkcjonowała na po-
dobnych zasadach jak schronisko. Pod jej opieką znalazły się kobiety upad-
łe, które w założonym przez nią domu „Przystań” przy ul. Syrokomli mo-

msze św., rekolekcje. Kuratorki miały rozdzielone pomiędzy siebie zadania i w porozumieniu 
z władzami więziennymi załatwiały wszelkie sprawy osadzonych. Stowarzyszenie prowadziło 
także działalność oświatową, urządzając bibliotekę i nauczając analfabetki czytania oraz pisa-
nia. W ramach opieki pozawięziennej „Patronat” prowadził biuro pośrednictwa pracy, udzie-
lał pomocy prawnej, umieszczał małoletnich w zakładach wychowawczych, rozdawał kwity 
na darmowe obiady, odzież, obuwie, lekarstwa, wspomagał w zakupie narzędzi pracy, opłacał 
mieszkanie. Początki pracy towarzystwa wiązały się z brakiem stałego źródła dochodu, stąd 
pojawił się pomysł starania o uzyskanie od rządu hurtowni tytoniowej, która zapewniłaby stały 
zysk. W okresie od 1 stycznia do 31 października 1927 r. „Patronat” uzyskał dochód w wysoko-
ści 6 474,92 zł. W ramach towarzystwa powstały zakłady dla kobiet przy ul. Kasztelańskiej 24: 
Dom Pracy dla Kobiet, Izba Zatrzymań dla małoletnich przestępczyń, Pogotowie Opiekuńcze 
Dziewcząt, zaś dla chłopców przy ul. Skwerowej 8 Pogotowie Opiekuńcze oraz Izba Zatrzymań 
dla małoletnich przestępców. Przychód organizacji w roku sprawozdawczym 1937/1938 wy-
niósł 68 291,89 zł. Ogólna liczba członków zwyczajnych zobowiązanych do miesięcznej skład-
ki w wysokości 50 gr wynosiła 289 osób, członkowie wspierający płacili na cele „Patronatu” 
20 zł rocznie. Wciąż brakowało środków na powołanie do życia domu pracy dla mężczyzn. 
Szerzej na ten temat zob. ANKr, Urząd Wojewódzki w Krakowie, sygn. jedn. archiw.: UWKr 
253, s. 605–609; ANKr, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 205, 
s. 42–66. 

38  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 5. 
39  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 4, s. 71.
40  B., Z zagadnień opieki nad więźniami, „Ruch Charytatywny” 1932, R. XI, s. 170–171. 

Również o roli społecznego wychowania więźnia przez pracę i nauczanie zob. A. Eimer, 
Patronaty więzienne, „Ruch Charytatywny” 1934, R. XIII, s. 108–109. Równie istotnym 
aspektem pomocy więźniom była pomoc świadczona im przez kapelanów więziennych. Zob. 
Rolewski, Duszpasterstwo więzienne, „Ruch Charytatywny” 1934, R. XIII, s. 113–117. 
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gły znaleźć szansę na uczciwe życie41. Wraz z powstaniem Akcji Katolickiej 
kongregacja została przyjęta w poczet jej członkiń, a Róża Łubieńska została 
członkiem Rady Diecezjalnej Akcji Katolickiej42. 

Powstanie „Patronatu” nie wstrzymało działalności sekcji kongregacji, 
która równolegle współdziałała w zakładach karnych w Krakowie, Tarnowie 
i Wiśniczu43. W styczniu 1927 r. sekcja przejęła także pod swą opiekę więź-
niów z więzienia wojskowego44. Panie z kongregacji roztaczały nad więźniami 
opiekę moralno-oświatową, uczyły analfabetów czytania i pisania, wypoży-
czały książki z bibliotek „Patronatu”. Przyuczano więźniów do pracy. Człon-
kinie sekcji uczestniczyły w uroczystościach państwowych i religijnych or-
ganizowanych w więzieniach. Jednakże kongregacja nie zapominała o tych, 
którzy opuścili mury więzienia i mieli trudności z odnalezieniem się w nowej 
sytuacji. W schronisku przy ul. Kasztelańskiej 24 (mieścił się tam Dom Pracy 
dla Kobiet, Pogotowie Opiekuńcze Dziewcząt oraz Izba Zatrzymań małolet-
nich przestępczyń) byłe więźniarki mogły znaleźć miejsce do życia, w któ-
rym na nowo odnajdywały sens życia na wolności. Prócz byłych osadzonych 
w zakładzie przebywały kobiety odpowiadające z wolnej stopy oddane pod 
dozór „Patronatu”, bezdomne dzieci i żony więźniów, małoletnie przestęp-
czynie i dziewczęta doprowadzone do pogotowia opiekuńczego. Kobiety mu-
siały uczestniczyć w życiu religijnym, ale także wykonywać pracę w pralni, 
prasowalni, szwalni oraz w gospodarstwie. Poza tym, według uzdolnienia, 
uczyły się krawiectwa, bieliźniarstwa, robót ręcznych, haft u, szydełkowa-
nia oraz ręcznego trykotarstwa. Jeżeli wychowanki swym postępowaniem 
wzbudziły zaufanie zarządu, mogły liczyć na pomoc w uzyskaniu pracy poza 
ośrodkiem. Również rodziny więźniów w potrzebie otrzymywały wsparcie ze 
strony kongregacji, zarówno moralne, jak i materialne. Kongreganistki od-
wiedzały cele prawie codziennie, pomagały w uzyskaniu bezpłatnej pomo-
cy prawnej, zaopatrywały w obuwie i odzież. Starały się, aby osoby młode, 
które dopuściły się występku, mogły na czas śledztwa przebywać w domu 
przy ul. Kasztelańskiej. Zakład zapewniał także rozrywki: gry, zabawy, przed-
stawienia amatorskie, organizowano mikołajki, gwiazdkę, wycieczki, a także 
wyjścia do kina45. Panie zajmowały się również funkcjonowaniem kaplic wię-
ziennych. Sekcja więzienna na posiedzeniu wydziału 8 września 1936 r. zo-

41  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 4, s. 83–87.
42  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 7. 
43  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 4, s. 85.
44  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 6.
45  Ibidem, s. 13–15; AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności 

Kongregacji Pań Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1935/1936 r.; ANKr, Starostwo 
Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 205, s. 11–15.
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stała przekształcona w sekcję zakładową46, która przejęła jej zadania, w tym 
opiekę nad Domem Pracy dla Kobiet przy ul. Kasztelańskiej 24, tamtejszą 
Izbą Zatrzymań i Pogotowiem Opiekuńczym Dziewcząt oraz Pogotowiem 
Opiekuńczym Chłopców przy ul. Skwerowej 8 na Dębnikach, które mieściło 
się w domu zakupionym na ten cel przez moderatora w 1936 r.47 Do zakładu 
dla chłopców trafi ali chłopcy żebrzący na ulicach miasta, pozostający bez 
utrzymania i opieki48.

Sekcja dochodowa stanowiła ważny element życia sodalicyjnego. Na 
wszystkie swe zadania i uczynki miłosierdzia kongregacja musiała uzyskać 
środki fi nansowe. Właśnie ta sekcja miała za zadanie gromadzenie kapita-
łu niezbędnego do niesienia pomocy. W tym celu urządzała loterie, zbiórki, 
przedstawienia, odczyty, koncerty czy kiermasze. W 1937 r. urządziła sprze-
daż zniczy na Dzień Zaduszny pod cmentarzem49. 

Sekcja administracyjna czy gospodarczo-administracyjna organizowała 
spotkania i przyjęcia, w których uczestniczyły kongreganistki, i zajmowała 
się administracją budynku stowarzyszenia50.

Sekcja samopomocy zapewniała możliwość uzyskania z kasy samopomo-
cy pożyczki. Służyła także wsparciem samym członkiniom kongregacji w po-
trzebie. Zarządzała też kasą pogrzebową. Fundusze z kasy pogrzebowej były 
przeznaczane na msze św. odprawiane w intencji zmarłych kongreganistek, 
jak i na premie pogrzebowe wypłacane rodzinom zmarłych51. Na posiedzeniu 
wydziału 8 listopada 1938 r. uchwalono, że jeżeli kongreganistka nie przezna-
czyła funduszu pośmiertnego w całości na pogrzeb, mszę św. za swą duszę 
i dla rodziny, wówczas powinna była oddać pieniądze na cele kongregacji. 
Stąd też każda członkini została obowiązana do złożenia w sekretariacie sto-
warzyszenia odpowiedniego rozporządzenia co do jej funduszy. Ustalono, że 
przyjmie ono kształt stosownego formularza52. Na grudniowym posiedzeniu 
wydziału dodano postanowienie o przeznaczeniu na cele kongregacji fundu-
szy zgromadzonych przez kongreganistkę w kasie pogrzebowej w razie nie-
złożenia dyspozycji odnośnie do wykorzystania funduszu pośmiertnego53.

Sekcja obyczajowa zajmowała się podźwignięciem zepsutych moralnie 
kobiet. Sprawowała nadzór nad dwiema placówkami: Domem Noclegowym 

46  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 2, s. 32.
47  Ibidem, s. 28.
48  ANKr, Starostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 205, s. 17.
49  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 

Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1937/1938.
50  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 17; ANKr, Sta-

rostwo Grodzkie Krakowskie, sygn. jedn. archiw.: StGKr 200, s. 1171.
51  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 25, s. 5–6.
52  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 2, s. 84–85. 
53  Ibidem, s. 87.
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przy ul. Nadwiślańskiej oraz od 1936 r. nad schroniskiem „Przystań”, w któ-
rym kobiety – ofi ary nierządu – mogły znaleźć opiekę. Poprzez pracę w zakła-
dzie każda mieszkanka domu miała obowiązek zarobić na swoje utrzymanie. 
Budynek „Przystani” kongregacja otrzymała od miasta Krakowa54.

Jak już było wspomniane wielokrotnie, sodalicje nie działały wyłącznie na 
polu charytatywnym, ale miały również, a może nawet przede wszystkim na 
celu rozwój życia duchowego swoich członkiń. Dwie sekcje, oprócz euchary-
stycznej, służyły temu celowi. Pierwsza – to sekcja wykształcenia religijne-
go, która urządzała prelekcje, szerzyła wiedzę z dziedziny religii katolickiej, 
a druga – to sekcja życia wewnętrznego. Pierwsze zebranie sekcji wykształ-
cenia religijnego odbyło się 19 października 1933 r. Jej zadania to organizo-
wanie wykładów i odczytów poszerzających wiedzę teologiczną kongregani-
stek55. Sekcja życia wewnętrznego powstała na prośbę kongreganistek: „[…] 
pragnęły one obok spełniania obowiązków nakładanych na ogół członków, 
pracować nad jeszcze większym wyrobieniem duchowym, aby osiągnąć ści-
ślejsze zjednoczenie z Bogiem”56.

Zakończenie

Okres dwudziestolecia międzywojennego był trudnym czasem odbudowy 
państwa polskiego po okresie zaborów i I wojny światowej. Dodatkowo kry-
zys gospodarczy pogorszył i tak ciężką sytuację Polaków. W Krakowie działało 
w tym czasie bardzo wiele stowarzyszeń kościelnych, katolickich i organizacji 
katolików, które były nastawione na działalność dobroczynną. Kongregacja 
Pań Dzieci Marii w Krakowie była stowarzyszeniem wpisującym się w nurt 
organizacji kościelnych – sodalicji, która jest warta uwagi z racji rozległej 
pracy prospołecznej. Przyglądając się wieloletniej działalności kongregacji, 
nie sposób nie zauważyć, jak wiele zawdzięcza ona swojej założycielce Róży 
Łubieńskiej. Wprost niewiarygodne, jak wielu przedsięwzięć podejmowała 
się jedna osoba – Róża Łubieńska. Całe jej życie było apostolstwem i posłu-
gą dla innych. W związku z tym nie dziwi fakt, że kongregacja, której prze-
wodziła, wspierała ją w tych rozlicznych uczynkach miłosierdzia. Za swoją 
posługę Róża Łubieńska została obdarzona odznaczeniem papieskim Pro 

54  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdanie z działalności Kongregacji Pań 
Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1935/1936; ANKr, sygn. jedn. archiw.: KDM 
4, s. 87. 

55  ANKr, Kongregacja Pań Dzieci Marii, sygn. jedn. archiw.: KDM 28, s. 3. 
56  AKMKr, sygn. jedn. archiw.: ABS 362 – sprawozdania z działalności Kongregacji Pań 

Dzieci Marii w Krakowie za rok sprawozdawczy 1938/1939.
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Ecclesia et Pontifi ce, jednym z najwyższych odznaczeń Kościoła katolickiego 
przyznawanym osobom świeckim. Otrzymała także Krzyż Ofi cerski Polonia 
Restituta i Złoty Krzyż Zasługi57.

Warto w tym miejscu przytoczyć słowa podsumowania działalności ze 
sprawozdania z trzydziestolecia pracy kongregacji, które bardzo wyraźnie 
podkreślają połączenie dwóch ról sodalicji oraz skupienie elementów ducho-
wości i pracy apostolskiej: 

Kongregacja założona głównie dla wdrażania członków w głębsze życie we-
wnętrzne coraz bardziej z czasem starała się promieniować także na zewnątrz przez 
pracę społeczną, a im jej więcej podejmowała, tem bardziej zdawała się wzrastać jej 
siła atrakcyjna58. 

I pomimo niewielkich środków na działalność (w roku sprawozdawczym 
1937/1938 przychód Kongregacji wyniósł 13 765,91 zł59) kongregacja rozwi-
jała się i obejmowała swoją opieką coraz szersze grono potrzebujących. Orga-
nizacja ta przetrwała do 1960 r.60
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Th e interwar period in Cracow was marked by huge poverty, unemployment and 
a great number of the needing. Th e Catholic Church faced these problems by sup-
porting the newly reborn Polish State in helping those who needed it. Numerous 
organizations created or supported by the Catholic Church had as its aim helping 
people in need. One of such societies was a religious organization called the Soda-
lity of Women Children of Mary dedicated to the Black Madonna of Częstochowa in 
Cracow, established in 1922 by Róża Łubieńska and canonically erected in 1925. It 
was a sodality, i.e. a society giving special reverence to Virgin Mary. A characteristic 
focus of this sodality was, apart from spiritual development of its members, dedica-
tion to social work in various areas. Th e organization off ered its help to both children 
and adults; its help off ered to prisoners and those who went out of prison is especially 
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worth noting. Th e help was both institutional – creating shelters – as well as extra-
institutional – providing fi nancial and material help. Before the outbreak of World 
War II the Sodality had ca. 300 members and despite insuffi  cient fi nancial resources 
it functioned very actively off ering various forms of help to those in need.
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